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      Dla wyłaniającej się Elity
      Świata,
    

      która poprowadzi ludzi do
      Nowej cywilizacji.
    

      Dla Liderek i Liderów
      “jutra”,
    

      w których drzemie ogromny
      potencjał siły ducha,
    

      do wykorzystania dla dobra
      siebie, świata i kolejnych pokoleń.
    

      Autorka
    


O książce na gorąco:
    

      Książka Pani dr Ewy Białek to inspirująca lektura dla każdego człowieka myślącego twórczo o sobie, innych ludziach i świecie. Zaprezentowana w niej perspektywa stawania się liderem jutra wskazuje na kierunek społecznego rozwoju, opartego na przywództwie świadomych jednostek działających na rzecz wspólnego dobra. Taka perspektywa myślowa nie jest obecnie powszechna, wymaga bowiem umiejętności perspektywicznego patrzenia na rzeczywistość społeczną, obejmującego swym zasięgiem interesy różnych grup społecznych. 
    

      
Lider jutra uwzględnia również konieczność wyłączenia z życia społecznego czynników destrukcyjnych, a więc musi posiadać także umiejętność ich wcześniejszego rozpoznania, co we współczesnym normatywnym chaosie nie jest zadaniem dostępnym dla wszystkich i natychmiast. 
    

      
Kompetencje społeczne, a więc umiejętność myślenia perspektywicznego i jednocześnie krytycznego powinny być nauczane na każdym etapie kształcenia. Współczesny system edukacji pozostawia jednak tę kwestię na uboczu, czego konsekwencją jest poczucie niestabilności i zagubienia a więc i bardzo silna podatność na wpływy i manipulacje. „Kształcenie liderów ” bardzo często opiera się więc nie na przekazywaniu rzeczowych kompetencji społecznych, a na uczeniu różnych technik wpływu społecznego z manipulacjami na czele, które mają dać poczucie panowania nad innymi ludźmi. 
    

      
Jednym  z podstawowych problemów współczesności jest w związku z tym brak zrozumienia prostej zasady, która jest oczywista dla autorki książki: nie może być mowy o właściwym zarządzaniu innymi ludźmi, jeśli lider nie potrafi zarządzać sobą. Wszelkie problemy współczesnego  świata to de facto problemy władzy i kontroli, opartej o partykularyzmy i krótkowzroczną perspektywę myślową, zabezpieczająca określone interesy, na określony czas. Być może właśnie dlatego materializm, a w ślad za nim konsumpcjonizm, stały się dominującymi trendami społecznymi, które jednak już coraz powszechniej negują świadomi istoty życia ludzie.
    

      
Niewątpliwie do prekursorów jutra, jednostek świadomych, nauczających innych ludzi, należy doktor Ewa Białek, która traktując człowieka jako istotę holistyczną, w ten sam sposób postrzega życie społeczne. Społeczeństwo to ludzie i chociaż na każdym poziomie struktury społecznej pojawiają się emergentne zjawiska społeczne, to jakość tych zjawisk zawsze zależeć będzie od człowieka, od poziomu jego rozwoju, od tego na ile potrafi zarządzać sobą, by móc stać się liderem jutra w czasach cywilizacyjnej zmiany. 
    

      Dr hab. Joanna Wyleżałek
    

      
Wydział Nauk Społecznych SGGW, Warszawa
    
*

      
Moje Wrażenia...
    

      
Tematy związane z leadershipem są na świecie opisywane tak bardzo często i licznie, że bardzo trudno o dobrą, wartościową książkę na ten temat, ponieważ płytkie podejście proceduralne, stosowane w wielkich koncernach, miesza się nagminnie ze swoistą „filozofią” leadershipu, rozumianą jako kondensat konkretnych umiejętności miękkich, umiejętności menadżerskich w zarządzaniu ludźmi oraz empatii, wrażliwości na drugiego człowieka wraz z umiejętnościami cachingu, rozumianego jako czysty coaching, a czasem jako mentoring...
    

      Autorka niniejszej książki dokonała doskonałej selekcji tego, co w leadershipie najbardziej wartościowe. Czytając książkę miałem wielokrotnie wrażenie, że dokonuję za jej pomocą swoistego połowu pereł czy wręcz diamentów z zabagnionego dna oceanicznego. Jej osobiste doświadczenia, które pieczętują często cytaty i analizy różnych autorów, dodają tym więcej wiarygodności oraz zaufania.
    

      Krótko mówiąc polecam tę książkę – bardzo gorąco...
    

      Piotr Tymochowicz
    

      Doradca mediowy, specjalista do spraw wizerunku
    
*

      Autorka w swych rozważaniach dotyczących zrównoważonego rozwoju człowieka jak i organizacji wychodzi poza znane ujęcia psychologiczne do przestrzeni duchowych, czyli jedności wszystkiego, co istnieje.„Wymaga to przede wszystkim wyjścia poza role indywidualne, poszerzenia samoświadomości siebie i innych w kontekście całości” – jak napisała. Wszystko to jest poparte osobistymi doświadczeniami autorki (jako naukowca „duszy” i kobiety-człowieka), co czyni publikację jeszcze bardziej ciekawą i wiarygodną. W tej przestrzeni jest miejsce dla rynku opartego na wartościach duchowych i nowatorskiego podejścia do potrzeb klienta. Liderzy jutra to ludzie świadomi intuicyjnie i wizyjnie. Całość jest imponująca.
    

      Dr n. hum. Urszula Krzyżanowska-Łagowska 
    

      Prezes Naczelnej Rady Pielęgniarek i Położnych I kadencji (1991-1995)
    
*

      Intelektualna i emocjonalna warstwa refleksji nad Liderem „jutra” wyrasta z osobistych doświadczeń autorki jako kobiety i naukowca, którego fascynuje dusza człowieka. To właśnie czyni publikację ciekawą, wiarygodną i oryginalną. To stąd – z duchowego wymiaru człowieka winien wyrastać postęp technologiczny, a nie odwrotnie. Ma on przynosić polepszanie całokształtu życia człowieka i jego wspólnot, a nie przyczyniać się do jego degeneracji. Liderzy jutra, bohaterowie Ewy Danuty Białek to ludzie świadomi potrzeb klienta i warunków koniecznych dla ich realizacji. Klient widziany tu jest jako podmiot, a nie przedmiot tych relacji. Całość jest wielce inspirująca.
    

      Stanisław Kolbusz 
    

      Prezes Zarządu Stowarzyszenia EkosystEM-Dziedzictwo Natury; 
    

      V-ce Przewodniczący Rady Polskiej Izby Technologii i Wyrobów Naturalnych
    
*

      Książka dr Białek to jednocześnie klarowne kompendium wiedzy na temat psychosyntezy, jak i ogromnie inspirująca relacja z osobistej przemiany autorki. Ta lektura przypomniała mi, że każdy z nas posiada moc zmieniania świata, także ja. To przywilej i jednocześnie duża odpowiedzialność. Obowiązkowa lektura dla liderów przyszłości. 
    

      Witold Antosiewicz
    

      Prezes Fundacji Liderów Przedsiębiorczości, 
    

      współautor Praktycznego poradnika networkingu
    
*

      "Liderzy jutra" to fascynująca podróż w meandry własnego życia (zwykle omijane z braku czasu), aby dostrzec sensowność jego doświadczeń, osób i miejsc, w których byliśmy. Właśnie one dają moc znalezienia lidera w sobie, akurat teraz, zatrzymaniu sie w biegu życia, zanim… To oni – liderzy – zaczną tworzyć „jutro” już „dzisiaj”. Autorka pokazuje w książce, poprzez własny przykład, jak to osiągnąć i zrealizować siebie w życiu.
    

      Robert Sienczewski i Jarosław Szymanek, 
    

      Dyrektorzy Platformy Produktów i Usług
    
*

Od Autorki: 
    

      Książka jest przesłaniem do każdego człowieka o uwrażliwienia na wszystko, co nas otacza i w czym uczestniczymy oraz działania naprawcze i zarządcze, abyśmy mogli uratować siebie i świat przed zagładą i tworzyć lepszą przyszłość dla kolejnych pokoleń. Jest to apel dla LIDERÓW JUTRA, którzy znajdując własną prawdę, mogą zobaczyć nabrzmiałe problemy świata, wychodząc im naprzeciw i są zdolni w kreatywny sposób tworzyć rozwiązania, których świat potrzebuje.
    

      www.psychosynteza.pl
    

      DR EWA DANUTA BIAŁEK, specjalizowała się w diagnostyce klinicznej i obroniła doktorat z immunologii. Wieloletni naukowiec w Akademii Medycznej & Centrum Medycznym Kształcenia Podyplomowego w Warszawie; ukończyła studia podyplomowe z psychologii na Uniwersytecie Summit (USA), certyfikowana jako trener psychosyntezy menedżerskiej i organizacyjnej (IAMOP, 1995 - USA) oraz Master Life Coach (American NLP University i Coach for Personal Wellbeing (Synthesis Center-USA). Jest autorką 28 książek i ponad 120 publikacji. Przez ostatnie 15 lat, prowadząc najpierw Stowarzyszenie „Edukacja dla Przyszłości”, a następnie od 2004 roku Instytut Psychosyntezy, rozwinęła praktyczny program samoedukacji do zdrowia ("Wychowanie do zdrowia w rodzinie, szkole i świecie") w oparciu o własne materiały edukacyjne, który stosuje przygotowując edukatorów i konsultując indywidualne osoby różnych profesji, dla osiągania osobistego dobrostanu, jak i budując dobrostan firmy „jutra”.
    


      Przedmowa
    

      Ta książka jest częścią mnie, mego rozwoju. Jest także
      częścią mojej wizji krystalizującej powoli i wyłaniającej się po latach.
      Jest pokazaniem tego, że jeśli uczynimy rozwój świadomym, zarówno nasze osobiste jak i zawodowe życie nabierać
      zacznie głębszych wymiarów. Wzrastamy bowiem nieustannie, a gdy to
      zauważamy, obserwujemy także nasze „stawanie się”, a
      jednocześnie nasz udział w tym procesie, stając się bardziej świadomą osobą, Kreatorem siebie. Nadajemy sens swemu życiu,
      będąc także w nieustannym procesie samoaktualizacji, realizując
      ujawniające się potencjały.
    

      Ta książka jest moim darem dla innych, darem syntezy mych życiowych doświadczeń, które doprowadziły mnie do tego
      miejsca, w którym jestem teraz — liderki siebie. Jest
      jednocześnie pokazaniem drogi, która odsłania przeznaczenie zarówno człowieka jak i świata, gdy podąży za „wołaniem swojej duszy”.
    

      W tych refleksjach, dotyczących duchowej drogi każdego człowieka, będę stale obecna na kartach tej
      książki. Jednakże staram się wiele uogólniać, bazując na setkach godzin
      spędzonych z mymi klientami, uczestnikami warsztatów, podobnie jak
      spotkaniami z wieloma osobami, które także prezentowały mi swoje życiowe
      syntezy. Bazuję też publikacjach i setkach seminariów, w których sama
      uczestniczyłam i nadal to robię. One potwierdzają to, co pragnę przekazać
      w książce: ogólną
      prawdę o indywidualnym, subiektywnym człowieku.
      Z tego też powodu niektóre fragmenty piszę kursywą (dotyczą one moich
      bezpośrednich doświadczeń), aby odróżniały się od pozostałych, będących
      mądrością czerpaną z życia (syntezą wiedzy i mądrości).
    

      To, co opisuję w każdym fragmencie osobistym jest
      bardzo istotne do przyjrzenia się wszelkim aspektom cywilizacyjnej zmiany,
      które zostały mi pokazane przez osoby i miejsca, w których byłam. Właśnie
      one pozwoliły mi dostrzec złożoność problematyki
      i wielość jej aspektów. Są one istotą procesów rozwoju i zarządzania, aby mogły zaistnieć w świadomości ludzkiej i to zarówno
      indywidualnego człowieka jak i ludzkich zespołów. Szczególnie dotyczy to
      tych osób, które predysponowane są
      do zaspokajania
      ludzkich potrzeb czy zarządzania ludźmi i
      powinny być oparte na
      wartościach ich jako ludzi.
    

      Drogi Czytelniku, jeśli wierzysz głęboko, że jest coś
      w Tobie, co może przynieść drugiemu człowiekowi większą satysfakcję,
      radość życia, lepsze samopoczucie, spełnienie marzenia, przywrócenie
      zdrowia, a może po prostu czujesz inspirację
      do stworzenia czegoś, co pozwoli rozwiązać jakiś z ludzkich dramatów, ulży
      cierpieniu, pokaże drogę do przekraczania siebie, własnych barier
      mentalnych czy emocjonalnych i stania się lepszym człowiekiem — to ta
      książka jest właśnie dla Ciebie. Pozwoli Ci ona ujrzeć siebie w większej
      skali — staniesz się naprawdę Wielki. Wzniesiesz bowiem swoją świadomość
      ponad swój osobisty poziom, widząc problemy ludzkie do rozwiązania i jednocześnie mając pomysł jak to robić.
    

      Jest to dla Ciebie szansa, niepowtarzalna okazja
      osiągnięcia takiego sukcesu, o który Ci naprawdę chodzi w głębi siebie,
      sukcesu przekładającego się nie tylko na materialny efekt, ale na własną osobistą satysfakcję, która nie jest przeliczalna na pieniądze. Doznasz wtedy
      niewyobrażalnego spełnienia w poczuciu głębokiego sensu swego daru życia dla innych.
    

      Ta książka jest o Twoim wzrastaniu. Poprzez swój
      rozwój masz szansę obdarować innych swoją wrażliwością, umiejętnościami i talentami oraz stworzonymi dzięki nim produktami czy usługami, które pomogą innym znaleźć także głębszy sens, radość i
      satysfakcję w ich życiu. A wtedy Twoje życie nabierze szczególnej wartości
      i da Ci ogromną radość oraz poczucie spełnienia. Tak jak to dzieje się w
      moim życiu.
    

      Tego Ci życzę Czytelniku, zapraszając jednocześnie do
      zgłębiania sensu tej książki dla Ciebie.
    

      Autorka
    


Wprowadzenie
    

      Blisko 18 lat temu, gdy trafiłam na pierwsze zajęcia
      dla menedżerów cyklu „Amerykańska Szkoła Rozwoju” w Centrum Kreowania
      Liderów (CKL), nie wiedziałam, że to, co tam poznam stworzy zarówno
      fundamenty mojego osobistego rozwoju na kolejne lata życia zawodowego, jak
      i pozwoli mi obserwować procesy zmiany w szerszej skali w wielu
      dziedzinach życia, w tym także w biznesie.
    

      Wyszłam po 25 latach ze środowiska nauki (medycyny), w
      którym szukałam, jak sobie w końcu uświadomiłam, „recepty na zdrowie” i to
      zarówno swoje, jak i innych. Szukałam też rozwiązań dla „dobrostanu” (wellness, wellbeing) i budowania partnerstwa dla tych wartości. W międzyczasie
      miałam okazję tworzyć zarówno społeczne programy „edukacji o sobie” jak i „wychowania
      do zdrowia” w ufundowanym dzięki mojej
      inspiracji Stowarzyszeniu „Edukacja dla przyszłości”. Działałam więc w
      organizacjach pozarządowych i sama praktykowałam na sobie społeczny
      wolontariat, aby następnie uczyć studentów przedmiotu „edukacja
      zdrowotna”. W kolejnym okresie stałam się także przedsiębiorczynią.
      Widziałam jednak więcej niż tylko własny zysk, a byłam bardziej otwarta na problemy globalne i poszukiwanie dla nich efektywnych rozwiązań,
      chociażby przez uczenie wrażliwości na siebie i innych.
    

      To, w czym miałam okazję uczestniczyć we wspomnianym
      na wstępie cyklu warsztatów, a potem kolejnym, bazowało na zasadach
      psychosyntezy, czyli integralnej psychologii całego człowieka, psychologii
      świadomości lub zwanej inaczej „psychologii z „duszą”[1]. Kotwiczyło się
      to w osobistym i
      duchowym rozwoju, a jednocześnie wychodziło w
      świat wizji i misji, poszerzało również indywidualny rozwój
      każdej osoby o wiele dziedzin życia, włączając sferę zawodową.
    

      Byłam wtedy kierowniczka niewielkiego zespołu
      pracowników w jednym z większych jak na ówczesne czasy przedsiębiorstw.
      Miałam przygotowanie medyczne/farmaceutyczne, wiedzę z nauk ścisłych:
      fizyki, chemii, biologii, matematyki. W trakcie tego kilkudniowego
      pierwszego szkolenia, a potem następnych oraz indywidualnego uczenia się i
      studiowania przez kolejne lata, uświadomiłam sobie, że ta poznawana wiedza
      jest właściwą nauką o
      człowieku. Pozwoliła mi odkryć ukrytą wiedzę o
      mnie, jako osobie i poszerzyć moją świadomość o drzemiące
      nieustannie we mnie
      potencjały. Sięgała ona coraz głębiej i głębiej
      do nieuświadomionych wtedy i nigdy nie uczonych, ani nie opisywanych w
      literaturze poziomów mnie. Dowiedziałam się, że jednak istnieją one we
      mnie i domagają się
      odkrycia i wyrażenia. Te poziomy zgłębiałam
      najpierw sama. Następnie przez lata uczestnicy moich warsztatów zaczęli je
      opisywać, a ja tylko zbierałam te opisy. Przedstawiłam je potem w kilku
      moich książkach, jako ewaluację dokonaną przez uczestników, a dotyczącą
      ich własnej transformacji i zrozumienia siebie,
      „dokopania się” do tego, co zostało kiedyś, być może przypadkowo, a być
      może przez nieświadomość zakopane w ich wnętrzach. Można by to porównać do używania koparki na placu budowy, w
      celu odkopywania kolejnych pokładów nierozpoznanej wiedzy, a następnie
      świdra, który zagłębiał się, penetrując i ujawniając nieznane dotąd, a jak
      istotne do zrozumienia siebie i świata poziomy.
    

      Ta ujawniona we mnie, a potem w innych wiedza tworzyła
      porządek według ujawniającego się schematu ładu wewnętrznego.
      Początkowo przypominało to „oko cyklonu”, które cały czas jest spokojne, a
      wirujące powietrze wokół porywa wszystko na swojej drodze, niemniej w
      końcu powoli uspokaja się, tonuje, zostawiając porwane przez huragan
      obiekty tam, gdzie znalazły swoje miejsce. To indywidualne poznanie,
      dzięki wewnętrznemu wglądowi, obserwacji w ciszy swojego wnętrza i
      wizualizacjom, dzielone następnie z innymi uczestnikami zajęć,
      uświadamiało, że tego rodzaju doświadczenie jest wspólne dla wszystkich. To wspólne doświadczenie pozwalało uczestnikom na głębsze zrozumienie siebie i sięgniecie do pokładów wiedzy i mądrości głęboko w sobie
      skrywanej, a jednak niezbędnej dla ich życia. Uczestnicy zaczynali rozumieć co robią i po co, ujawniały się ich głębokie intencje i
      doświadczali zrozumienia.
    

      Nie miało wcale znaczenia to, ze każda osoba miała
      inne doświadczenie, lub że wychodziła z innego miejsca swojej drogi. Ważne
      było jedynie to, że wszyscy widzieliśmy jasno cel tego, w czym
      uczestniczyliśmy, że odkrywały się poziomy naszych głębokich znaczeń, że
      zaczynaliśmy rozumieć,
      dlaczego robimy co robimy i jaki to będzie
      miało wpływ na nasze
      osobiste i zawodowe życie. To nie były
      symulacje czy projektowanie czegoś co było abstrakcyjne, poza nami. To
      doświadczenie było realne, było naszym życiem. Jednak było głęboko zakopane w
      nas, ale prowadziło nas do głębokiej prawdy o sobie i świecie, przy okazji
      burząc, jak domki z kart, złudzenia, którymi byliśmy dotąd karmieni przez
      lata.
    

      To doświadczenie spowodowało, że stawaliśmy się już
      innymi ludźmi, z otwartymi, a nie skostniałymi umysłami, zgodnie z tym, co
      powiedział kiedyś Albert Einstein, że otwarty umysł nie może już powrócić do
      miejsca, w którym był poprzednio. Od tej chwili
      umysł będzie potrzebował więcej rozumieć, zgłębiać i poznawać, a człowiek
      coraz bardziej będzie czerpał zadowolenie ze swych
      odkryć, zdając sobie sprawę ze swych ograniczeń, przekraczając je i
      uświadamiając sobie dokąd zmierza.
    

      Właśnie w czasie tych warsztatów, a potem już za
      każdym razem, gdy używałam sama i proponowałam innym znane mi już
      narzędzia, zrozumiałam, że stanowią one doskonałe techniki. Dzięki nim
      każda osoba (także dzieci i młodzież), mogła się nauczyć zarządzania sobą, odkrycia drzemiących w niej potencjałów i
      uruchomienia ich, uporządkowania swojego wnętrza, utrzymywania i regenerowania zdrowia, a przede wszystkim odnalezienia swojego miejsca w życiu innych i podążania wreszcie drogą zrozumianej swojej misji życia.
    

      Wszystkie te moje doświadczenia przyczyniły się do
      powstania tej książki. Z jednej strony jest ona odzewem na apel Profesora
      Simona Dolana i zespołu z ESADE Business School, dotyczący obecnej sytuacji świata, aby odwrócić zniszczenia zaistniałe nie tylko w przyrodzie,
      ale także w umysłach ludzkich, które powstały w efekcie ignorancji i
      zaniedbania [2].
    

      Z drugiej strony jest to mój wkład w „edukacje dla przyszłości”, której dedykuję większość moich książek i artykułów, aby „potem nie trzeba było terapii
      dla siebie, innych i świata”[3].
    

      Nie jestem specjalistką w naukach o zarządzaniu.
      Jednak zarówno moje niemal 20-letnie doświadczenie z psychosyntezą — czyli
      praktyczną nauką i sztuką zarządzania sobą, jak i poprzednie ponad
      20-letnie w naukach medycznych (w tym szczególnie immunologii i
      diagnostyce klinicznej), wyposażyły mnie nie tylko wiedzę o człowieku, ale dały też życiową mądrość.
      Jestem gotowa do zaoferowania jej w postaci coachingu młodym liderom
      „jutra”, wchodzącym dopiero w życie. Jest niezwykle ważne, żeby ci młodzi
      ludzie nie marnowali czasu na często bolesne doświadczenia, ale od razu
      zajęli się zgłębianiem siebie i swej życiowej, duchowej drogi, która jest im dana i zadana. Zdobycie
      tej wiedzy pozwoli im
      naprawiać świat, ponieważ będą mogli bazować na
      swoich talentach i darach. Muszą je tylko „odkopać” i zacząć
      używać zarówno dla swojego dobra, jak i dobra innych ludzi oraz świata.
    

      Już od pierwszej chwili, gdy uczestniczyłam we
      wglądach w siebie uczestników warsztatów, czułam fascynację. Doświadczenie
      tych przeżyć, wspólnie z innymi ludźmi, otwierało przede mną przestrzenie
      nie tylko mi nieznane z własnego rozwoju jako człowieka, ale też nigdzie
      dotychczas nie wykładane, na żadnym etapie kształcenia, ani szkolnego, ani
      akademickiego. Uczono nas bowiem zawodu w oderwaniu
      od nas samych, od samoświadomości, od naszych predyspozycji, talentów czy unikalnych darów.
    

      Takie podejście w edukacji doprowadziło w rezultacie
      do tego, co obserwujemy obecnie w biznesie: sprzedaż towarów i usług nie
      odpowiadających głębokim potrzebom indywidualnym danej osoby, manipulowanie informacją, która ma „usidlić” klienta, aby
      kupił zbędny sobie produkt, lub owszem, potrzebny w danej chwili (ze
      względu na modę czy tzw. „szpanowanie”), niemniej nie na miarę jego
      głębszych potrzeb.
    

      Wytworzył się bowiem w biznesie trend, zgodny co
      prawda z konsumpcjonizmem, kupowania dóbr materialnych, które miałyby
      zaspokoić chęć
      posiadania czy zużytkowania nadmiaru pieniędzy
      na zakupy kolejnych gadżetów czy usług, w celu zaspokajania pozornych potrzeb. Tymczasem ten sam konsumpcjonizm doprowadził do tego, że
      ilość towarów i usług przestała odpowiadać odsłaniającym się coraz głębszym potrzebom człowieka, wytwarzając nadmiar podaży w
      stosunku do popytu. Człowiek bowiem coraz bardziej uświadamia sobie, że
      utrzymywanie relacji z drugim człowiekiem jest niezbędne, że ważna jest
      także jakość tych
      relacji, i że wcale nie potrzebuje kolejnego
      produktu, oraz że może nie być w pełni usatysfakcjonowany towarem,
      który od kogoś kupił.
    

      W ten oto sposób ujawnia się deficyt emocjonalny:
      więzi osobistej i wspólnoty. Tego deficytu nie jest w stanie zaspokoić
      martwa rzecz, czy jednowymiarowa usługa, pozbawiona „głębi”, a
      więc „duszy”.
    

      Właśnie wtedy, niemal dwadzieścia lat temu, poznałam
      coś, co obserwuję po dzień dzisiejszy w biznesie. Mam na myśli tendencje i kierunki zmian, dotyczące zarówno obszarów społecznych, a szczególnie indywidualnej świadomości, jak i zarządzania
      firmami czy zespołami ludzkimi w organizacjach.
      Zaprezentował tę tematykę dr Johna W. Cullena,
      emerytowany profesor UCL University w Kalifornii. J. Cullen był pionierem
      i twórcą psychosyntezy menedżerskiej i organizacyjnej, którą testował na
      studentach Wydziału Zarządzania programu MBA tegoż uniwersytetu w połowie
      lat 70-tych XX w. Potem, właśnie w połowie lat 90-tych przywiózł ją do
      Polski i dzięki swoim kilkakrotnym powrotom do CKL, mógł ją zaprezentować
      także, nielicznej wtedy grupie polskich menedżerów. Marzeniem Johna było
      znalezienie następcy, który byłby w stanie zaimplantować psychosyntezę w
      Polsce. Zależało mu szczególnie na przygotowaniu liderów „jutra”.
      Chciał w ten sposób uhonorować swoją ukochaną, polskiego pochodzenia żonę
      — Władzię, choć była ona już kolejnym pokoleniem Amerykanek i miała na
      imię Lottie.
    

      Miałam to szczęście, a może też wewnętrzny zew, że ja przejęłam od niego tę pałeczkę i jako pionierka nie
      tylko zrozumiałam
      istotę jego przesłania, ale zaczęłam wprowadzać
      psychosyntezę w różnych dziedzinach, począwszy od wychowania i edukacji
      przedszkolnej, szkolnej, do kształcenia akademickiego nauczycieli czy
      nawet na wydziale Body&Fitness&Kosmetologia, gdzie poprowadziłam 9
      prac licencjackich już w nowym paradygmacie. Prezentowałam jej
      wielowymiarowe zastosowanie, a obecnie spłacam dług wdzięczności Johnowi — 
      pisząc tę właśnie książkę — dla liderów „jutra”.
    

      Udało mi się jako jedynej w Polsce, już 20 lat temu, nauczyć się „u źródła” istoty
      zarządzania sobą i innymi — bazując na
      autorskim programie twórcy psychosyntezy menedżerskiej i organizacyjnej.
      Przekonałam się, prowadząc przez kolejne lata zajęcia w różnych
      środowiskach, że psychosynteza jest uniwersalna. Jak
      wytrych otwiera drzwi do każdej osoby, niezależnie od tego, skąd
      przychodzi (jakiej jest profesji). Pozwala jej budować od podstaw podwaliny zrównoważonego rozwoju
      (nazywanego w medycynie na poziomie fizjologii
      — homeostazą), czyli fundamenty pod istotę jej
      osobowego, a następnie transpersonalnego Ja. Umożliwia tym samym realizować własną misję i wizję. Psychosynteza odkrywa w każdej osobie jej przeznaczenie i pasję. Świadomość tego pozwala realizować własną markę — to kim się jest i kim
      chce się być (wychodząc z istoty siebie),
      porządkuje wiedzę o tym, skąd przychodzi, kim się staje i dokąd zmierza. Dzięki temu i poprzez to każda osoba uświadamia sobie sens swego życia, a to pozwala spełniać siebie w
      tym, co robi i nieustannie aktualizować swój potencjał.
    

      To podejście uświadamia, że tak naprawdę konkurencja
      nie istnieje, gdyż
      każda osoba jest unikalna, jej droga i
      doświadczenie życiowe są niepowtarzalne, a tym samym może się spełniać w życiu, przynosząc do świata swoje wyjątkowe dary.
      W ten sposób każde życie nabiera swego sensu, a osoba zaczyna być motywowana wewnętrznie, ze środka siebie, ze źródła swej tożsamości. Daje to
      inspiracje dla edukacji — jako procesu wspierania każdej osoby w odkrywaniu jej potencjału i wzmacniania go na
      poszczególnych szczeblach kształcenia.
    

      Tym samym edukacja zaczyna „wydobywać” to, co w
      człowieku ukryte od urodzenia i kształcić te wyjątkowe cechy. Nie służy tylko przygotowywaniu człowieka do zawodu,
      którego on nie czuje, do którego nie ma powołania, nie ma „chemii”, lub
      pasji, czy do sprzedawania tego, czego sam by nie kupił i mechanicznego
      uczenia się technik wpływania na ludzi i manipulowania nimi. Takie
      działanie, wbrew sobie, wywołują po pewnym czasie niesmak, przysłowiową
      „czkawkę”, ponieważ jest sprzeczne z przykazaniem „nie czyń drugiemu, co
      tobie niemiłe”. Wszystko ma bowiem w życiu sens i każda maksyma,
      pochodząca z przesłań dla ludzkości ma także swoje głębokie dla niej
      znaczenie.
    

      W nowej wizji edukacji,
      którą prezentowałam w swoich dotychczasowych książkach, każda osoba realizuje siebie, a dzięki temu nie musi zmieniać też wielokrotnie w ciągu
      życia swojego zawodu, który nie jest zgodny z nią, który nie przystaje do
      tego, co w niej drzemie i co chciałaby ujawniać w świecie. Bazując na swoich talentach, gdy jest
      właściwie kształcona, opierając się na
      wydobywanych i uświadamianych sobie własnych predyspozycjach, będzie czuła coraz większe zadowolenie z tego, co robi.
      Sprzyja to jej
      dobrostanowi i zdrowiu, poprawia jakość jej
      życia, dostarcza jej więcej czasu na to, co kocha najbardziej oraz z kim i
      jak chciałaby żyć. Przestaje traktować życie jako ciąg kolejnych zadań do
      wykonania, bez zastanawiania się nad ich sensem. Wewnętrzny dobrostan
      takiej osoby przekłada się na jej zewnętrzny świat, a więc zdrowie rodziny
      i społeczności, w której żyje. Można powiedzieć, że emanując dobrym
      samopoczuciem, zaraża nim innych.
    

      Zadowolona osoba tworzy własny dobrostan, a
      to ujawnia się w wewnętrznej harmonii i zdrowiu, oraz wpływa na otoczenie.
      Dając pozytywne wzorce dobrostanu i zdrowia, dba o nie, wspiera je, a nie
      niszczy.
    

      Świat w obecnie chwili potrzebuje rozwiązań dla istniejącej i pogłębiającej się sytuacji kryzysowej.
      Potrzebuje ludzi, którzy mają szerszą wizję, myślicieli przyszłości,
      rozumiejących zagrożenia, a jednocześnie praktyków, którzy rozwiązania
      przetestowali już w swojej pracy z innymi. Potrzeba wielu rozwiązań, na każdym szczeblu kształcenia i w każdej sferze życia.
      Dlatego też wszystko to musi być wzięte pod uwagę, jako istotne dla przyszłości świata.
    

      Prezentowane tu rozwiązanie wychodzi więc naprzeciw nowym trendom, ujawniającym się obecnie w naukach o zarządzaniu, a które już wiele lat temu pojawiły się „przed czasem”, wprowadzane przez pionierów, którzy nie doczekali się ich
      spełnienia. Można by zadać pytanie: czyżby dorobek myśli i praktyki tych osób, a
      przede wszystkim intuicji i wyobraźni nie miał sensu? A może „ten czas”, który jest teraz, jest dopiero właściwy,
      a „tamten” — w którym żyli ci prekursorzy, służył przetestowaniu ich
      rozwiązań w różnych środowiskach, także krajach, mimo, że prekursorzy ich
      już odeszli (tak jak J. Cullen niemal 15 lat temu). Ich idea jednak żyje w
      innych, a najważniejsze, że jest właśnie aktualna „teraz” i
      do tego odnosi się
      „do przyszłości”.
    

      Ta idea i praktyka wyszła ze środowiska akademickiego (UCL), towarzyszyła i towarzyszy rozwojowi różnych
      zastosowań psychosyntezy, nauczana na kilku uniwersytetach w USA i
      Kanadzie, jak i w Europie w licznych uniwersytetach. Jest kontynuacją
      myśli takich współczesnych myślicieli jak B. Russell czy E. Laszlo.
      Wychodziła naprzeciw trendom Organizational Development (OD), poszerzając
      go i uzupełniając o
      „duchowość”, która na tamte czasy była
      absolutnym „novum”, a teraz jest produktem pożądanym i oczekiwanym.
    

      Każda przyszłość jest wyzwaniem,
      szczególnie jeśli jest ona „bezpieczną” przyszłością i planowana jest na
      „normalne” czasy. Przyszłość, o której pisze się w obecnych czasach nie
      należy do takich. Tym bardziej jest nieprzewidywalna i wymaga wypracowania
      indywidualnej
      „osobowej” odporności, intuicji i wyobraźni
      oraz harmonii (równowagi) na każdy moment życia, a więc bycia w „tu i
      teraz”. Jutro jest bowiem nieznane lub może go nie być wcale, szczególnie,
      gdy zbyt mało osób podejmie „pałeczkę”, aby je tworzyć. Z tych też powodów
      jest to wyzwanie dla
      jednostek, a także dla grup — w celu podwyższania świadomości indywidualnej, oraz świadomości planetarnej.
    

      To jest praca duchowa
      zmierzająca do harmonii, pokoju, miłości dla innych ludzi i świata. Tu
      wszyscy muszą stanąć razem: każdy z każdym, jeden za wszystkich i wszyscy
      za jednego. Czy
      jesteśmy na to gotowi? To, jak w samolocie, gdy
      dorośli mają pierwsi założyć kamizelki, by móc chronić dzieci, my dorośli
      musimy przygotować nasze dzieci do, być może, jeszcze większych wyzwań.
      Wszyscy muszą znaleźć w tym sens, aby przetrwać, aby każdego dnia
      znajdować rozwiązania dla świata w „teraz”, bo jest on w punkcie zwrotnym.
      To jest wybór drogi, gdyż jesteśmy wszyscy na rozstaju — drogi, która
      prowadzi albo dla zagłady, albo do życia.
    

      Świat będzie istniał nawet, gdy nie będzie ludzi. Czy taki jest nasz wybór jako
      ludzkiej populacji ?
    

      Ja dokonałam wyboru już niemal 20 lat temu.
      Dostrzegłam sens tego dla mego życia oraz dla kolejnych pokoleń — moich
      potomnych. Najbardziej istotne w tym procesie, co wypraktykowałam na
      sobie, jest porzucenie przeszłości, ale i też w pewnym sensie „porzucenie
      jutra” — a skupienie się na życiu w „tu i teraz”. Moje doświadczenie
      podpowiada mi, że przeszłość trzeba zamknąć, ale nie tak zwyczajnie, bo
      tego się nie da. Nie można jej ani zamknąć na klucz, ani schować pod dywan
      i zapomnieć. Ona bowiem będzie wzbierać jak lawa w wulkanie i wreszcie
      wydobędzie, się na zewnątrz albo poprzez wielki wybuch albo małymi
      strużkami. Trzeba swą
      przeszłość najpierw zrozumieć, a potem
      zawiązać „kokardę” lub „supeł” na swej nici życia. Trzeba z miłością
      powiedzieć: zrozumiałam po co były mi potrzebne te przeszłe doświadczenia
      i rozumiem teraz i wiem, że to mnie zbudowało, dało wiedzę o mnie samej i
      stanowi moją istotę, i to skąd wyruszam do „teraz”.
    


1. Co to znaczy rozwój?
    

      W świadomości przeciętnego człowieka rzadko kiedy
      powstaje zawarte w tytule pytanie. Gdy skonfrontuje się z tą ideą,
      pojawiają się różne myśli, nie zawsze odnoszące się bezpośrednio do niego.
      Człowiek tworzy jakieś abstrakcyjne uzasadnienia, a często (szczególnie
      gdy wywodzi się ze środowiska naukowego), powołuje się na stosowne teorie.
      Dlatego taż ważne jest dla mnie to, by podzielić się tutaj tym, czego nauczyło mnie
      życie, a nie teorie.
    

      Na przestrzeni życia zmieniamy się
      nieustannie. Najlepiej widać to na dzieciach — zmiany zewnętrzne widoczne
      są gołym okiem. W życiu dorosłym niewiele osób zastanawia się nad tym, że życie to nieustanna zmiana, nie tylko zewnętrzna, ale przede wszystkim wewnętrzna. W
      tym procesie bierze udział cały organizm, wszystkie jego obszary, poziomy
      i sfery. Przyzwyczailiśmy się myśleć, że procesy biegną nieświadomie bez
      specjalnego porządku, nie kontrolujemy ich, po prostu same płyną. Dokąd
      nie zaczniemy ich obserwować, dopóty nie zauważymy, że życie jest uporządkowane, ma swój sens i cel. Dzieje się jakby poza nami, naszą
      świadomością, ono ma jednak nadany z góry kierunek, swoją odgórną inteligencję.
    

      Okres edukacji szkolnej, mimo braku
      zindywidualizowanego podejścia do każdego dziecka, nadaje mu jakieś ogólne
      ramy. Powoli zaczynają się w dziecku kształtować (wyłaniać z niego) pewne tendencje, zainteresowania czy pasje, które, jeśli zostaną właściwie
      rozpoznane i ukierunkowane w dalszych etapach życia, pozwolą mu na rozwijanie tych
      predyspozycji już samodzielnie.
    

      W okresie dzieciństwa organizm przygotowuje się
      zarówno do samodzielnego istnienia, kontaktu ze światem, jak i odczuwania
      siebie na wielu poziomach istnienia. Cały proces dojrzewania przygotowuje
      je do bycia
      wielowymiarową istotą, mogącą doświadczać
      siebie i świata w jego niebywałej złożoności.
    

      Koniec wersji demonstracyjnej.
    


Piśmiennictwo
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